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KURYER LITEWSKI.
u> Wilnie w Piątek dnia i 4 Lutego v. s. 18З0 Roku.

W  i A » о іи o ś o i  K r a j o w e .

(z R usk iego  In w a l id a . )
N a y w y z s z y  R esk ry p t  do P. R adcy K ol-

legialnegO( D em idowa.
P a n ie  R adco  Л  o lleg ią tuy ,, Ocmido w !
W  przełożeniu K om ite tu  18 sierpnia i 8 i 4

r .  7, zadowoleniem u jrza łem , uczyniony przez Vv Pe
na ofiarę, pięciukroć eta tysięcy rubli,  na rzecz 
wdów i sierót po Jenera łach ,  Sztaba i Ober U nęe- 
ra ch ,  poległych w  w o jn ie  z Turkam i,  oraz sam 
sposób użycia tego kapitała .

Potwierdziwszy przełożenie K om itetu , osno- 
w sne na zamiarach W P an a  w  tym przedmiocie, 
miło M i iest oświadczyć W  Panu za ten czyn ku 
dobru  w spółrodaków W P an a ,  Moie zadowolenie.

УѴ /  E  O Ł  A  Y.
S t .  P e t e r s b u r g  d. 
i  l u t e g o  i83o r. ____ _

Radca kollegialny D em idow  n а у  m i ł  o ś c i- 
w i e y  mianowany sostał K am erherem  D woru
3. C. M . , ,  , . .— w czasie pożaru w  Kronsztadzie w y d a
rzonego d. 12 stycz., szeregowy 17 ekw ipażu  flo
ty  Jan W a ra U n ,  ura tow ał z obięl-go płomieniem 
domu żonę podoficera artylleryyskiego K a ćzu ri-  
n a  E udoxyą. C esarz J egomość, otrzymawszy do
niesienie o tym czynie miłości bliźniego, N ayw y- 
2ey rozkazać raczył dać W a ra k in o w i  m edal i
200 Г. 383. _________ _

N a r w y z s z #  U kaz d a n y  R adom  O piekuńczym  D o 
m u w ychow ania  dnia  1 s tyczn ia  /*. t.

Pr/ez*, Manifest N a s z '  z dm a dz}sTey- 
4Zego t  ogłoszone przy ы іп  po?t. no wierne ulżyw
szy znacznie dłużnikom kassy zachow aw cze j Wy
płatę pożyczanych przez n ich  stimm z ew ikcyą  
na m aiatkach n ie ru ch o m y ch ,  zwróciliśmy ró w 
nież uwagę i na tych z m edostatnich w iernych 
poddanych naszych, k tórzy w potrzebach swoich 
nciekaia się do pożyczki z kassy pożyczkow ej na 
zastawy ręczne. Biogosław.oney pamięci Naytiko- 
cheńsza Rodzicielka Nasza Cesarzowa M ary a F eo- 
dorÓWHa ulżyła iuż losowi uboższych zporotę- 
dzy nich przez zmniejszenie procentów od nay- 
m aieyszych pożyczek do sta rub li ,  i przez_ dogo
dnie ysze w ogólności liczenie procentów. Idąc za 
tym  przykładem  dobroczynnym, rozciągamy na 
wszystkich dłużników kassy poźyczkowey St. Pe- 
tersbursk iey  i Moskiewskiey czyniące ulgę p ra 
widła na przedstawienie J ey C esarskiey M ości w 
dniu 25 stycznia 1828 r. przez N as potwierdzo
ne i stosownie do tego Rozkazuiemy:

1Л Od wszystkich su mm z I< ass pożyczko
wych,  na ew ikcyą ręcznych  zastaw wydanych i 
n a ,p,l wydawać s-ę m aiącyćh, pobierać od dnia 
dzisiejszego na przyszłość procentu tylko po sześć 
od sta przy w ykupien iu  , odmienieniu zastawy, 
lub przed a ży rzeczy zastawionych. #

2 ) Procenta liczyć, nie całemi tylko mie
siącami podług ich nazwania, ale podług liczby 
dni, chociażby te przypadały w różnych miesią- 
Cł0h biorąc od 1 do j 5 ydni za pół miesiąca, a 
wiecey iak doi i 5 i do 3 i za ieden miesiąc cały, slo- 
suiąc się w wyliczaniu procentów d o m o m  ty  
exVsluiacey, dla nniknieoie m e  wy pła tnych  ułam
ków г .a osnowie dołączone у do mSnilesiu tabela .  

W e  wspomnianej tabelli  wyliczone są pro*-

centa od 5ciu rub li aż do 100 pożyczki na pół m ie
siąca, na ieden miesiąc, na półtora miesiąca aż do 
sześciu miesięcy, tak że od 5ciu rub li  przypada 
procentu i i  kopieyki aż do 15 kopieiek , a  od 
100 ru b li  26 kop. aż do 3 rubli .

U  k a z у  R  z a d  z  ą c e go S e n a t u ,
1) D . 27 s tyczn ia  18З0' r. o wydaw ania świa

dectw żonom re k ru ck im  na prostym papierze.
2) T e y ze  *daty, o tem, ie  maiątki n ierucho

me, będące w  ew ikcyi pożyczkowych ustanowień 
albo izb powszechney o p ie k i , w zdarzeniu nieo- 
p ła ty  z nich podatków, nie są wolne od sku tków  
praw ideł w Manifeście 1811 r.  d. 16 maia, posta
nowionych względem n ieregularn ie  opłacaiących.

o) T e y z e  d a ty  z dołączeniem w ypisu  z noty 
K apitu ły  O rderów Rossyyskich N а у w y  ż e у  
po tw ierdzonej d. 25 grudnia 1829 r. o liczeniu 
służby urzędników,którzy służyli w Państwie Ros- 
syyskiem i K rólew stw ie  Polskiem,do znaku dystyn
k c j i  nicskazitelney służby następującego b rzm ie
nia: Lubo urzędnicy w służbie polskiey i  Rossyy
skiey , po wysłużeniu k ilku  lat w iedney, mogą 
przechodzić do drugiey, w  każdym atoli razie, s łu 
żąc jednemu M onarsze , maią podług wszelkiey s łu 
szności prawo oczekiwania tak  za iednę iako też 
i za drugą służbę nagrody znaku dystynkcyi nie- 
skazilelney służby: z tego powodu K ap itu ła  ośmie
la się podawać do uwagi W as zby  C e s a r s k i e y  M o
stu zdanie s^o ie  w tey okoliczności następne : 1) 
Gdy urzędnik K rólew stw a Polskiego, k tó ry  tam  
jeszcze nie otrzymał ustanowionego znaku dystyn
kcyi, weytUie do służby Państwa Rossyyskiego , 
w te l czas przy przedstawieniu i ego do nagrody zna
kiem dystynkcyi, ustanowionym za nieskazitelną 
służbę w Rossyi, obie iego służby, tak  w K ró lew - 
atwie Polskiem od czasu iego p rzy łączen ia , iako 
też i /iossyyska, mogą się uważać iako daiące p r a 
wo </o otrzymania tego znaku dystynkcyi. 2) P o 
d o b n e j  ieżeli u rz ęd n ik , k tó ry  iuż otrzymał w  
K rśłew slw ie  Polskiem ustanowiony tam znak d y 
stynkcji,  przeydzie do służby Rossyyskiey, a po
leci od daty otrzymania pomienionego znaku w y 
służy, bądź w obu, bądź w samey służbie Roseyy- 
skiey lat 5, wtenczas możnaby takiemu, znak dy- 
stynkoyi,nie8liazitelney służby K rólew stw aPolsk ie-  
go mniayszego stopnia przemienić na znak P a ń 
stwa Rossyyskiego wyższego stopnia. 3) Jeżeliby  
urzędnik , który  iuż w Państwie Rossyyskiem o- 
trzymal znak dystynkcyi nieskazitelney s łu żb y , 
zasłużył potem w Królewstwie Polskiem na nagro
dę takowego? znaku, lecz wyższego rzędu i p rze
szedłszy potem nanowo (lo służby Rossyyskiey 
wysłużył w o b u ty ch  służbach, albo w iedney R os
syyskiey, od daty otrzymania ostatniego znaku, la t 
p i ę ć , wtedy można tak o w e m u , гл te pięć lat 
służby dać znak z porządku n a s tę p n y , w łaści
wy ostatecznej służbie. Nakoniec 4) urzędnicy 
zostaiący w iedny mźe czasie na służbie, tak w P ań
stwie Rossyyskiem, iako też i w K rólew stw ie Pol
ek iem, pdwmni otrzym ywać znak dystynkcyi za tę 
z nich, do którey rzeczywiście są użyci, ale gdy
by taki urzędnik użytym był w iedoymże czasie 
do obu tych  służb, w tedy, czas służenia w iedney 
służbie policzony do nagrody znakiem dystynkcji» 
nie może iuż byuź liczony w drugiey służbie, p rzy  
odmimio znaku wyższego rzędu.

4) Teyite da tyi o zabronieniu żydom, nic b ę 
dącym w służbie mieć stałego pobytu w miasUch



Sewastopolu i Nikołaiewie. W  najwyższym uka
zie 20 listopada 1829 roku  do Woienoego G uber
natora Nikołaiewskiego i Sewastopolskiego w y ra 
żono: „Znayduiąc niedogodnem i szkodliwem prze
byw anie niebędących na służbie żydów w mia
stach Sewastopolu i Nikołaiewie* R o z k a z u i ę  
względem zamieszkałych w tych miastach żydów 
postanowić następuiące śrzodki: 1) Żydzi nie po
w inni mieć w Sewastopolu i Nikołaiewie stałego 
przebywania ani zakładów do odbywania obrzę
dów  swey wiary , podobnież nie mogą oni zapi
sywać się do tamecznych mieskich zgromadzeń.
2) Żydzi maiący teraz w  Sewastopolu i Nikołaie
w ie  osiadłość albo tylko przypisani do tych miast 
powinni w ciągu iednego roku przenieść się do 
innych  miast, ^przeznaczonych na stałe ich prze
bywanie. 3) Żydom wynoszącym się z Sewasto
pola i Nikołaiewa, którzy tam maią domy, ziemie, 
k ra m y  i inną własność nieruchoma dozwolić cza
su do przedaoia ich  w przeciągu dwóch lat, gdy
by  zaś oni w c ią g u  tego term inu nie przedali ma

ją tk u ,  wtenczas Rząd ma ie ocenić i w ciągu trzech 
miesięcy przedać z publicznego targu na rzecz 
właścicieli maiątków. 4) Do wyprzedania maiąlku 
nieruchomego, to iest w przeciągu dwóch l&t wła
ściciele ich  mogą ze swoią familią pozostać w Se
wastopolu i Nikołaiewie, lecz w  ostatnim roku niei- 
nsczey, iuż iak za pasportem tego miasta, w feto
rem  się zapisali po upłynieniu roku pierwszego. 
.5) Ostateczne w ypraw ienie żydów z Sewastopola 
i  Nikołaiewa uskutecznić; maiących własność nie
ruchom ą po upłynieniu dwóch lat, przypisanych 
dó tych  miast a niemaiących takowey własrfości, 
po upłynieniu  roku ; przebywniących zaś bez za
pisania się w  nich  po upłynieniu 6 miesięcy od 
ogłoszenia ńiuieyszych prawideł. 6) Żydom, ma
żącym w tych miastach iakie ze Skarbem zobowią
zania się dozwolić pozostać do ukończenie tych 
zobowiązań. 7) Żydzi w interessacb swoich mo
gą przybyw ać do Nikołaiewa i Sewastopola, na 
czas, lecz nie inaczey, tylko podług ścisłych zasad 
p ra w id e ł  w ydanych  względem czasowego przyież- 
dźania żydów do miast Rossyyskich: w tym razie 
łnieyscowe zwierzchności obowiązane są w ypeł
niać rzeczone praw id ła  bez żadnego pobłażania, 
i  8) wszystkie te śrzodki nie maią się odnosić do 
żydów K ara im ó w , którym zgoła nie zabrania się 
mieszkać i  posiadać własność w Sewastopolu i N i
kołaiewie na dawnieyszey osnowię. Niez&nied- 
basz W P an  uczynić potrzebnych rozporządzeń oko
ło  przywiedzenia tych  śrzodków w całey swey si
le  i rozciągłości do należytego wypełnienia ; lecz 
p rzy  tem nayściśley przestrzegać) iżby przy w y 
pełnianiu  tego przez iakąkolwiek dowolność ży
dów  nie uciskano,co się też w kłada ua bezpośrzednią 
W P a n a  odpowiedzialność.

5) T ey ze  d a ty  o opublikowaniu wypisu z no
ty  K a p itu ły  O rderów  Rossyyskich, N a y w y ł e y  
potwierdzoney w d. 17 grudnia r .  z. o rozwiąza
n iu  n iek tórych  ar tyku łów  Statutu Orderu  ś. Anny.

6) D . 28 s tyczn ia  o śrzodkach karania zesła
ny ch  na osiedlenie, a zamieniaiących nazwiska z 
podobnież zesłanemi na osiedlenie.

M oskw a, dn ia  2o styczn ia .
Cesarski U niwersytet Moskiewski dnia 12 

stycznia iako w  epokę swego założenia, od któ- 
re y  upłynęło  lat , obchodził iubileusz przez 
posiedzenie publiczne.

— Posłowie tu reccy  ze swoim orszakiem d. 
19 stycznia, odwiedzili tuteyszy ormiański insty
tu t  Ł a za rew ych , języków wschodnich. W  liczbie 
w ie lu  znakomitszych osób, które z tego powodu ze
b ra ły  się do sali е х а т іп а с у у п е у , znaydowali się 
K u ra to r  Moskiewskiego wydziału naukowego J e 
nerał-maior P isarew , M oskiewski Oberpolici-ney- 
s te r  Jenera ł-m aior Szulgin , Jener&ł-maior M e li- 
kow, i wielu Professorów. Posłowie byli spotka
n i przez Naczelników Insty tu tu  trzech braci, rad 
ców stanu i półkow nika Ł a za rew ych . Miał mo
w ę w  tureckim  ięzyku pensyonarz xżę Grzegorz 
Ж а п и к -B ey, syn rzeczywistego radcy stanu, b y łe 
go Drogomana-Beia Porty , którego Posłowie zna

li osobiście w Konstantynopolu. Poczem ogląda
li oni z uwagą i zadowoleniem wszystkie oddzia
ły  tego zakładu , rozmawiali po tu recku  z K a ta 
r y n ą  Ł azarew ow ą , córką xiążęcia M anuk-Beya, 
także z nauczycielem A rch im andry tą  M ich a łem  i z 
nieklóremi uczniami,osobliwie zaś z tymi,którzy by
li rodem z Konstantynopola. B a lii-P a s z a  i M inister 
B fje n d i  między innemi uw iadom ili,  że znaią 
z blizka konstantynopolekich ormiańskich P atryar-  
chów P a w ła  i K a ra p e ta  , i że ci zasłużyli na 

Sułtana. Od In s ty tu tu  złożone b y ły  
w darze Pośłdm rysunki i książki w ięzykach 
wschodnich, drukowane w d rukarn i tegoż zak ła
du. ( G . S .P .) &

Odessa dnia  25 s tyczn ia .
Pomyślny stan zdrowia miasta Odessy w c i ą 

gu przedłużonych kilku term inów  kw arautanno- 
w ych, pobudza Zwierzchność do zdięęia opasują
cego ie kordonu, i do przyw rócenia kommunika- 
cyi z innemi częściami państwa. Lecz blizkość 
D niestru  pokrytego lodem , mnóztwo handlarzy 
i robotników z różnych mieyec tu przybyw ają
cych, a szczegóiniey powracanie ludzi takow ych 
z prow incyy tureckich  wymagają użycia n iek tó 
ry c h  śrzodków ostrożności dla zabezpieczenia m ie
szkańców Odessy od nowego wciśnienia się tu za
razy. Stosownie do tego Zw ierzchność uczyniła 
między innemi następujący rozporządzenia : 1. Z 
miasta, iako nie mającego iuz żadnego niebezpie
czeństwa, \volno będzie wszystkim wychodzić do 
śrzodka Państwa. 2. Do miasta dozwala eię w pu
szczać tylko ludzi maiących praw ne pasporta, a l 
bo przyjeżdżających pocztą za podorożcą , lub 
własnemi albo naiętemi końmi w karetach  i k o 
czach. 3. Mieszkańcy okolicznych chutorów po- 
хѵіппі także mieć świadectwa od wieyskiey s ta r
szyzny na przyiazd do miasta. 4 . W ieśn iacy  p rz y 
bywam cy na rynek  ze swemi produktam i będą 
w pusz лапі bez b ile tów ; ale urzędnicy przy  ro 
gatkach obowiązani są pilnować ściśle, iżby z ie l i  
wozami n ik t  prócz ich  właścicieli do miasta nie 
wchodził. 5. Ludzie bez św iadectw , podeyrzani 
i chorzy lub słabi, będą zatrzymani u  rogatek i 
zwierzchność o n ich  uwiadomiona. 6. Gospoda
rze domow xv mies'cie, obowiązani są uwiadamiać 
Policyą o przybyciu każdey osoby i okazać iey 
pasport  w ciągu 24 godzin nieodmiennie. Nie- 
wypełniaiący tego , ulegnie karze 200 r .  eztrału. 
Ten, co skryie u siebie człowieka , k tó ry  ta jem 
nie przeszedł przez D n ie s t r ,  będzie oddany pod 
sąd хѵоіеппу. Dla dopilnowania tego polieya o- 
bowiązana iest codzieri p o o g ląd ać  domy zaiezdne 
i te, w k tó ry ch  mogą się znaydować ludzie pc- 
deyrzani. 7. K to  doniesie o p rzy jęc iu  przez ko
gokolwiek bądź włóczęgi lub iakiey inney osoby, 
k tó ra  przez D niepr przeszła , otrzyma 100 rub li  
nagrody. 8. Na pasportach i biletach ludzi p rzy 
jeżdżających z prow incyy  tu reck ich  i  Besaarabii 
pow inny  poświadczać kw aran tanny  dnieproxvskie 
o odbyciu przez n ich  term inu kwarantannowego, 
bez takiego poświadczenia okaziciele biletów bę
dą zatrzymani przy  rogatkach. 9. P P . JKommi^sa- 
rze mieyscy zechcą bez p rzerw y czuwać nad po- 
wszechnem zdrowiem swoich kw arta łów  , a xv 
zdarzeniach w ątp liw ych natychmiast donosić o tem 
Zwierzchności.

— W  tych  dniach otrzymała Zwierzchność 
tutoysza doniesienie o pokazaniu się xx’ątp liw ey 
choroby w m ieśc ie  Grigoriopolu, d la tego  n a ty ch 
miast wysłany został z tuteyszey kw arantanny 
lekarz P . B e h n  de B a lu  , k tó ry  po oheyrzeniu 
chorych , nie znalazł naymnieyszych znaków za
razy ani nawet zaraźliwey gorączki.

W e  śrzodę 29 stycznia , by ł  trzeci  bal 
publiczny składkowy. (J ,d yOd.)

Odessa dnia  2g styczn ia .
XV sobotę 25 stycznia kordon nas opasuiący 

został zdięty i miasto ogłoszone za będące w po
myślnym stanie zdrowia.

—  27 t. m. P. Noworossyyski i Bepsarabski 
jenerał-gubernator w yjechał do Oczakowa i K in -



bumu dla obeyrzepia ezpitalów kwarantannowych, 
przygotowujących się tam dla chorych woysko- 
wych, którzy na wioąnę będą przywiezieni z ar
mii nsszey zcayduiącey się w prowincyach ture- 
ckich.

— Ostrość zimy nieco się złagodziła i dnia 
26 nastąpiła odliga. W  porcie woda zaczęła wy
stępować na wierzch lodu.

— Depesze otrzymane przez P. Jenerał-Gu- 
bernatoraz Konstantynopola uwiadamiające P.Rad- 
ca tayoy Riebeaupierre, d. T\  tego miesiąca przy
był do stolicy ottomańskiey na fregacie Xiężna 
Łowicka, nalezącey do naszey eskadry na morzu 
śrzódziemnem. Ta fregata i przy niey bryg we
szły do Dardanuellów z rozpuszczoną banderą 
woienną i armatami otwartemi. Były salutowane, 
i same na wzaiem odpowiedziały podług zwyczaju.

— Od 9 do 2З stycznia przybyło do miasta 
naszego i , i45 podwod, na których przywieziono 
5 ,6 i i  czelwierti pszenicy.

— Po zdięciu kordonu przybył tu obywatel 
povyiatu Odeskicgo, który przywiózł nam wiado
mość następną o pogrzebieniu ciała ś. p. Hrabie
go Seweryna Potockiego:

Ciało iego było przywiezione z Bloskwy do 
miasteczka Sewerynówki) w tym samym dniu, kie
dy szlachta tuteyszego powiatu zebrała się tam na 
wybory. Marszałek P. Kramida, PP. Jenerałowie 
Robie, Nilus, K uris, i więcey 60 szlachty, wzy- 
szło na spotkanie zwłok nieboszczyka i przepro
wadziło ie do kościoła. Tegoż dnia przybył z 
Pa ryki syn nieboszczyka, Hi*. Leon Potocki. Na
zajutrz nastąpiło pogrzebienie. Zwłoki niesione 
były przez szlachtę, wdzięczną zmarłemu za opie
kę, iaką zawsze okazywał dla tuteyszego kraiu.

(J . d. O.)

Ty flis dnia 16 styczniu.
W  prowincyi perskiey Mazanderani upra

wiają trzcinę cukrową sposobem bardzo łatwym, 
ale dzika nie roście: zrzynaią kolanka i wkopuią 
do ziemi, gdzie oua zaraz się przyyrhuie i roście. 
Cukier z niey wyrabiany iest koloru szaro-żółte- 
go, w wodzie się nie prędko rozpuszcza i udzie
la iey hieprzyiemnego zapachu, skąd się okazuie, 
że leszcze gonieumieią tam dobrze oczyszczać. Per* 
sowie z cukru tego w wodzie rozpuszczonego ro
bią chłodzący napoy; przedtem używali go do 
herbaty i kawy, do ciast, smażyli w nim owoce, 
teraz zaś więcey używaią cukru z Europy otrzy
mywanego, który z przywozem nie iest droższy od 
władnego. Główki robią za zwyczay małe od funta 
i nawet pół funta, dla tego, że takie wygodniey- 
sze są na podarki , które tam podług dawnego 
zwyczaiu daią sobie nawzaiem w każde większe 
święta i w czasie wesela. Zwyczay ten trwa teraz 
i w naszych muzułmańskich prowincyach , stąd 
mazanderaóski cukier i do nas przywożą, ie- 

j dnakowoż w małey ilości, dla tego , że prócz na 
podarki do niczego się więcey nie Używa. (G. H.)

K  r ó l e w s т w a P o l s k i e .
Warszawa dnia i 5 lutego.

(ź Gasety Wareeawekiey.j
Osoby przybyłe tu z Dubria, opowiadają o- 

kropny wypadek, wydarzony w tamecznych stro
nach. Pewien znakomitego domu młodzieniec, w 

j czasie naysilnieyszych mrozów, wyiechał cztero- 
konnemi saniami w sąsiedztwo. Przeieżdżaiąc oko
ło lasu, spostrzegł gromadę wilków, które spo- 
koynie się zachowując dozwoliły mu bezpieczne
go przebycia. Uiechawszy iuź może staic , żal 
go wziął, iż z kilkorga prżynaymniey rzeczonych 
zwierząt, nie oswobodził tameczuą okolicę. Roz
kazał więc zawrócić sanie, 1 stanąwszy wprost 
wzmiahkowaney gromady, z nabitey dubeltówki 
podwóynego dał ognia. Na odgłos strzału, konie 
i tak iuź węchem czuiące w pobliżu wilków, zry- 
waią się nagle. Stoiący iedną nogą w saniach, a 
drugą na pałęgu od sań młodzieniec wypada, po
straszone konie unoszą nieraogącego ich wstrzy
mać woźnicy. Stalą zaledwie przed pierwszą kar
czmą, woźnica woła o pomoc* Zabiera kilkunastu

ludzi > z iaką kto mógł mieó obroną; za późna 
wszelako przybywsią na pomoc, zastali iuź tylko 
gołe tam 1 owdzie porozrzucane kości? obok du
beltówki i rozdartey sukni. Smutny nauczaiący 
przykład nieostrożności. *
a  •""*> ^n^oszoną została prenumerata na wszystkie 
dzieła 1 ranciszka Karpińskiego. Wydanie to wyy- 
dzie z drukarni stereotypowey przy ulicy królew- 
ekiey pod Nrem ioG5 i obeymować będzie wie- 
dnym tomie wszystkie dzieła Karpińskiego. Na 
czele^ będzie portret litografowany autora, i ry s  
iego życia przez Professora1jroiwersytetu K. Bro
dzińskiego. Prenumeratę wynoszącą zł. 10 składać 
można, w połowie przed wyyściem, a w połowie 
przy odebraniu dzieła , we wszystkich xięgar- 
niach Warszawskich. Na prowincyi z przesłaniem 
pocztą zł. i i — Dzieło wyydzie niezawodnie przed 
do marca 18З0 r.

— Na dniu 11 b. m. Eustachy Xiążę Sa« 
pie/ia, Komandor Maltański, zaciągnął tu od do
mu braci Łubieńskich i Spółki pożyczkę trzech 
miluonów złł. polskich, opartą na majętności Szku- 
dy, w Guberni* Litewśko-Wileńskiey położoney, 
osm mdiionów złł. poi. wartuiącey. Na tę poży
czkę maią bydź przez dom rzeczony wystawio
ne ohhgapye z prowizyą po 4 od sta, które za od
kładaniem na rok czerech procentów na amor- 
tyzacyą, w ciągu lat 20 umorzone będą w koleń 
losem corocznie ustanawiać się maiącey.

“  o godzinie 11 zrana w instytucie
1 ohtechnieznym przygotowawczym , rozpoczęta 
Iiędzie le^cya o sposobach praktycznych wyrabia
nia cukru z buraków.

— Na onegdayszey maskaradzie znaydowato
się osóo L700.

' A N o L 1 A .  i;
Londyn, dnia Śo stycznia.

(* Wezery Warezawekiey).
Lord Kanclerz dał dnia 27 b. m. świetni 

obiad, na którym się wszyscy Ministrowie ga
binetowi 1 znakomici iiizędnicy znaydowali.

4 Pisma publiczne tuteysze zwracają uwagę 
na zwyczay w Ameryce północney, gdzie pod ie- 
dnakowemi stopniami szerokości północney, zi
mno bywa większe, niż w Europie. Tam używa
l i  soli do uwolnienia się od lodu. W  zamarznięte 
dębowe pompy sypie się sól dla uwolnienia ru r  
od lodu. Zaczęto i w Londynie używać tego spo
sobu, i trotoary na ulicach posypuią solą, ażeby ie 
pręuzey i iak naylepiey oczyścić ze śniegu i  
lodu.

Ponoszą z Ameryki północney, iż tam zima 
tegoroczna iest bardzo łagodną.

Listy z М еху ku pod dniem 4  listopada na- 
mieniaią o zamyśle wprowadzenia rządu central
nego.

F R А N O Y А.
F a r jŁ  dnia  5 / styczn ia .

(* Gazety W arezaw łkiey).
Dziś przede Mszą ś. miał wysłuchanie u Kro* 

la Jmci Poseł Brezyliyski, Margrabia de Rezende^ 
i -złozył list Monarchy swego, donoszący o jego 
związkach małżeńskich z Xiężniczk^ yimalią Len- 
chteriberg. Po Mszy ś. Posłowie zagraniczni zło- 
żyli hołd uszanowania Królowi Jmci i rodzinie 
Królewskiey. Następnie przewodniczył Monar
cha w Radzie Ministrów.

Gazeta Francji donosi, iż protokół wzglę
dem Grecyi został niedawno podpisany w Lon* 
dynie przez pełnomocników 3ch Мл -rstw , i fe 
w nim Xią£ę Sasko-Koburski Leop 1 iest prze
znaczony na mońarchicznego władc Grecyi.

Na zapytanie pewney dostoyney osoby wzglę-* 
dem większości w Izbie deputowanych, miał od
powiedzieć ieden z Ministrów, iz dopiero po po
daniu adressn będzie można w tey. mierze sadzić 
ż pewnością.

Jeden^ z dzienników tuteysźych mniema, iż 
we Francy i nieznacznie wkrada się znowu prze- 
dayność urzędów.

Towarzystwo do polepszenia więzień obrało



członkiem swoim Xią$ęch* Gaety,na mieysce zmar
łego Hrabiego Daru.

Słychać, iż Marszałek Maison będzie naczel
nym dowódcy woyska które na przyszłe iato ma 
obozować pod St. O mer, dla odbywania ćwiczeń.

Liczba Parów we Francy i od roku i 8 i 4 po
większyła się zwolna od 91 do З67. Na-ywięcey 
mianowano Parów w latach 1B15, 1819 i 1827, to 
iest, w pierwszym z tych lat mianowano 87, w 
drugim 60, w trzecim 76.

Dnia 21 grudnia r. z. znaleziono бу.тіоіеі- 
niego człowieka nazwiskiem Maurice, posłańca są
dowego z Teufengeresy&piącegu w stodole we wsi 
pobliskiey. Leżał on tam od dnia i 5 grudnia w 
letargu. Od 4 ch lat miał iuż 4 ry podobne przy
padki; pierwszy raz w roku 1826, gdzie przez 10 
dni leżał w letargu. Maurice służył dawniey w 
Trendee, a potem w Egipcie u huzarów. Na 8, 
iio> a czasem i 4 dni przed takowym snem, śfcinią 
mu się oczy, a powieki mocno poruszaią. Gzuie 
on wtedy potrzebę chodzenia , szuka samotności, 
i oddala się z domu swego, aby nic snu iego nie 
przerywało. Zwyczaynie ukrywa ssę w stodole, lub 
gdziekolwiek bądź na słomie. Przed samym snem 
doznaie wielkich boleści i gwałtownego zimna w 
plecach. Ъ powodu zbyt ciasnych trzewików, któ
re miał w czasie letargu na nogach , zmartwiały 
mu zupełnie nogi, i lekarze chcieli mu ie uciąć, 
ale na to Maurice nie zezwolił.

T  u r o Y A.
Stambuł, dnia 11 stycznia.

(z G a z e ty  W arazaw skiey) .
Dawno oczekiwany z Alexandryi oddział 

llotty, złożony z 16 okrętów, między któremi iest 
1 liniowy, 2 fregaty i 5 korwet, zawinął dnia 
27 grudnia r. z. przy pomyślnym wietrze połu
dniowym do tuteyszego portu i stanął na kotwi
cy w zbrojowni. Niektóre z tych okrętów przy
wiozły ryż i inną żywność, w podarunku od Me- 
hemeta Alego dla Porty; prócz tego Vice-K.róI 
Egiptu wypłacił z góry na kilka miesięcy żołd 
ludziom okrętowym. K srpitan Basza 4 Papudzi- 
Achmed Basza, który bardzo chorował, i był biiz- 
ksm śmierci, wyszedł z niebezpieczeństwa za. po
mocą przybyłego niedawno z Grecy i lekarza Bailly.

Powoli nadeszło tu kilka oddziałów woy- 
eka regularnego, które stało w Szurali. Z niemi 
przybyli tu niektórzy Baszowie, iako to: Tahir 
Basza, Osman B*sza, Hussein Basza, który (iak 
wiadomo) naczelnie dowodził w Szumli, i t. d. O- 
statniego przyiął Wielki Sułtan bardzo łaskawie 
i  dał mu wielką brylantową ozdobę ustanowione
go w roku przeszłym orderu woyskowego.

Pan Royer, Poseł Pruski, kazał dnia 5 b. m. 
podać Porcie przeznaczone dla Wielkiego Sułta
na podarunki, któie w czasie uroczystego posłu
chania tego Ministra jeszcze nie były nadeszły. 
Składają się z kosztownych materyy, sukien, wa
zonów porcellanowych i innych wyrobów fabryk 
pruskich.

Zdaje się , iż rozruchy Seybeków w Azyi 
mnieyszey zostały zupełnie uśmierzone, a przy- 
naymniey od czasu stoczonych w zeszłym mie
siącu bitew , po których powstańcy rozproszy
li się w góry, nic o nich nie słychać. Z pro- 
wincyy Europeyskich odebrała Porta bardzo za
spakajające wiadomości o duchu mieszkańców tak 
Muzułmanów , iako i Ghrześcian. Te tylko po
wiaty, przez które woyeka Albańskie i Bośniy- 
skie wracały do domu, ucierpiały nieco od nie- 
karney milicyi.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e ,
(z  G a z e ty  S a n k tp e te r sb o rsk ie y . )

Niemcy były dla sławnego Paganiniego isto 
tną kopalnią złota. Gazeta Censore de la Musi

ca} zapewni», iŻ ten wirtuoz, iuż w połowie ptź- 
dziernika roku przeszłego wysłał do Londynu
4 o,ooo czerw. zł. dla umieszczenia na banku han
dlowym.

— W  Sewilli pokazują chłopca , który wi
dzi tylko w nocy, we dnie zaś musi mieć prze
wodnika , iak ślepy. W  ciemności ma tak do
bre oczy, iż z dziwną łatwością czyta druk naydro- 
brieyezy.

— Nie dawno xv Lwerpolu spuszczono z war- 
stetu okręt żelazny długi st p 60, a szeroki i 3ście. 
Dla zachowania go od rdzy , żelazo powleczo
ne iest lakierem. Okręt ten zanurza się w wo
dzie nie głębiey, iak statek drewniany, teyże wiel
kości. W Liverpolu zbudowano takoż żelazny 
statek parowy, maiący wiosła nie z boków, lecz we 
śrzodku, i dla tego podobny iest do dwóch okrę
tów, o iednym pokładzie.

— W  Ameryce północney, po rzece Ohio, 
pływaią teraz trzypokładowe statki parowe, mo
gące pomieścić od З00 do 4oo podróżnych. Za 
przeiazd i 5oo mil angielskich płaci się nie więcey, 
iak 8 f. szt. łącząc w to i koszta utrzymania się.

— W  Filadelfii zbudowano nadzwyczayney 
wielkości dyliżans dla iazdy między Bordeni ho w- 
i Washington. Jest on o dwóch piętrach, z klon 
rych w każdem znayduie się po 7 ławek, każda 
na 4 osoby. Ogromna ta machina zaprzężona 12 
końmi i kierowana od trzech ludzi, rusza się na 
4 kołach, a z tyłu przymocowany iest osobny wó
zek oiednćm kole, przeznaczony na paki.

— Р.РеІіх d^Arcet złożył akademii paryzkiey 
urmieiętności w rękopisie rozprawę, o użyciu solni- 
ka wapiennego, iako śrzodka przeciwko morowey 
zarazie. Młody ten uczony był iednym z człon
ków kommiseyi, wysłaney do Egiptu , pod prze
wodnictwem P. Doktora P arisei, dożywotniego 
sekretarza krółewskiey lekarskiey akademii/ Za 
pomocą solnika wapiennego, nieustraszeni ci u- 
czeni zdołali osłabić działania zarazy, które, iak 
wiadomo, iest gwałtowoieysze i bardziey śmier
telne w Egipcie i Syryi, iak w innym krain, gdzie 
ta zaraźliwa choroba była przez nich śledzoną. P. 
Pariset miał zdarzenie przekonać się o słuszności 
swego dawjnieyszego mniemania względem począt
ku i przyczyn zarazy. Uczony ten utrzymuje za 
iedyną przyczynę rozpościerania się zarazy, zwj- 
czay teraźoieyszych Egipcyao, grzebania ciał zmar
łych na hrzegaoh Nilu. Wylewy tey rzeki co rok 
na czas pewny zamieniają te okolice w prawdzi
we morze, i kiedy Nil opadać zacznie, wtedy po
została w wielu mieyscaeh woda stoiąca . będąc 
przesyconą mnóstwem zgniłych istot zwierzęcych, 
wydaje wielką ilość zaraźliwych gazów, których 
dzUłanie na zdrowie mieszkańców tern iest szko
dliwsze, im iicznieysza iest ludność i im większa 
była śmiertelność w roku zeszłym. Wypadałoby 
zatem tylko balsamować ciała tak, iak w staro
żytności za pomocą sody (aatron), w którą tak ob
fituje Egipt, i porobić nowe do grzebania piecza
ry (necropoie.s), & wszystkie okolice , gdzie teraz 
grassuie zaraza, uwolniłyby się od te у straszliwey 
plagi dla ludzkości. Przed trzema iuż laty P. P ari
set przełożył to zdanie akademii lekarskiey, i 
podobno z tego powodu dane było mu porucze- 
n ie , tera więcey zaszczytu mu przynosząca , że 
iest połączone г naywiększem niebezpieczeń* 
stwem.

— W  Medyolanie na początku miesiąca sty
cznia termometr Reaum. spadł na 12 stopni ni- 
żey punktu marznier.ia. W  Rzymie oś radzi es Ię- 
cioletni starcy po viadaią.że nie parniętaią tak suro- 
wey zimy, iak iest leraźnieyszs, ale piszą w Mam- 
burg Reporter, że się na to zgodzić т «  тч£л», dla 
lego, iż w 80 roku kazwyczay daie sio LvUz' zi- 
mniey> iak w roku 18.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JłP. Litewskiego fPojennego Gubernatora.
Jndrtey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Rjtdakeyi.


